
eM 14. Suwałki, dnia 2 Kwietnia 1909 r. Rok IV. 

WYCHO DZI CO PIĄTEK . 

CENA PRENUMERATY: 
W Suwałkach . . Roc znie 5 rb l. Kwartalnie rb. 25 kop . 

Z przesyłką pocztową" 6 1 rb . 50 kop. 

Cena nume-ru pojedyńczego kop . 15. 

RBdakcja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 popołudniu. 

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za całą stronę 12 rb .; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop. 

Za wiersz petitowy 20 kop . 

Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępst .va. 

AdrBs RBdatcji: Suwałki, ulica O[rodowa NQ 15. 
Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie : D om Handlowy L. i E. Metzl & CO.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, Bronisławy Szpądrowskiej-Zgoda 5 m. 30, . Nowy Kantor Dzienn ików" - Rymarska 16; w Kijowie 

- Biuro Ogłoszeń " Lux ", .Ni! 36 Kreszczatik; w Petersburgu- 'Edmund Kmita , Zabałkański prosp. 20. 

Dnia 27 b. m. zaczyna wychodzić w Warszawie .. 
f 

2- 2 

PRZEGLAD RZEMIESLNICZY 
·OI 

Tygodnik ilustrowany, poświęcony sprawom rzemieślniczym . 

Każdy numer pisma, przeciętnej objętości 16 s tronic tekstu, będz i ~ zawierał artykuły społeczne, ekonomiczne i tech
niczne, odzwierciadlające rozmaite strony ży ci a rzemieślnika naszego w kraju i poza jego granicami. Szczególniej 
życie cechów , związków organizacji rzemieślniczych zna'jdzie na szpaltach pisma najżywszy oddźwi ęk 

Starannie opracowany dział literacki. Wielka ilość ilustracji. 
Przedpłata wynosi: w Warszawie-rocznie rb. 4, kwartalnie rb 1; z przesyłką pocztową-- rocznie rb. 5 , kwartalnie 

rb. 1 kop. 25. Prenumeratę przyjmuje administracja pisma Warszawa, Świętokrzyska II. 

Na żqdanie numer9 ol{azowe bezpłatnie. 
Wydawca L. Bogusławski . 

BOROXYL ... 
Zamiast rozsyłania cyrk ular zy, niniejszem zawiadamiamy 

Sza n. naszych hurt. i detal. odbiorców, że ceny wy ro

~ów Boroxylowych Zam e nhofa uległy zmianie, a mia-

nowicie: 

1) Boroxyl-płyn-sto sowany jako idealne ochronne ob

mywanie twarz y przed wyjściem z domu ' przeciw 

wszelkim atmosfer. i innym zewn. szkodliwym wpływom. 

CENA OBECNA 75 k. i 1 r. 50 k. 

2) Boroxyl-krem, do rąk i do twarzy, stosowany przy 

suchej, chropow., łuszczącej s i ę i zmarszczonej skórze 

oraz przy wszelkich jej zaczerwienien. (z wyjątk . stanu 

zapalenia). 

Cena obecna 1 r. 50 k. słoik. Jede~ flak. płynu oraz 

l sL kremu w zupełności wystarczy do przekonania o 

lecz. skuteczn. działania preparatów Boroxylowych. 

Dostać moina w aptece W-go BIEŃKOWSKIEGO w Suwałkach. 
1- 2 

I. Czas odnowić prenumeratę na kwartał drugi r. b. 

R edaktor lVi. Le/Oiecki. 

o G Ł O S Z E N I E. 
Na zasadzie §§ 71 i 97 ustawy , Zarząd Towarzys twa 

Pożyczkowo ·-Oszczędnościowego w SuwaJkaCh niniejszem 
podaje do ogólnej wiadomości Pp. Członków Towarzy

s twa, że zwyczajne ze branie re prezentantów zostało wy

znaczone na dzień 7 kwietnia r. b., to jest w środę, o 

godzini e 5 popołudniu w lokalu Resursy Obywatelskiej. 
W razie niedojścia 'do skutku zebrania w dniu 7 kwietnia , 

powtórne i ostateczne zebranie odbędzie się w dniu 17 

kwietnia r. b. bez względu na ilość przybyłych Repre-

zentantów .. 

M. Suwałki, dnia 24 marca 1909 roku. 

Zarząd. 

Z 1\ W I 1\ P o [\\ I E N l" E. 
Niniejszem podaje się do wiadomości , że wypłata wnie

sionych przy organizacji niedoszłej do skutku w m . Su

wałkach Kasy Posagowej wpisowych składek usku

tecznianą będzie do d. l (14) października r. b. w han
dlu win W-go Słypułkowskiego (Hotel Euro
pejski), po upływie zaś powyższego terminu nieodebrane 

składki przelane zostaną do funduszu na budowę 

nowego kościoła w Suwałkach. 
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~,Syn mln1e pismo" ... ,' sce dopiero podczas rozpraw budżetowych , wobec tej ... 
to ,misy zróżniczkują się dopiero naprawdę part je, A w 
rezultacie , jak reakcja , machiaweli zm , głupota, Lak i ry
cerskość , wołnościowe aspiracje i rozum stanu , wszystkie 
arkana skrytej najczęściej walki parlamentarnej, święcić 

będą swoje tryumfy , gdy arer,a tejże wysypana zostanie 
złotym piaskiem, t. j, gdy cedułka prezydującego zapowie 
rozprawy nad budżetem", 

Bo to on, on budżet __ o "jego wysokość" ,' jest pun-

To, co się dzialo i w dalszym ciągu dz:ieje w Dumie 
podczas rozpraw nad budżetem, . , przeszło oczek iwania 
najbardziej wymagających. Cała prasa zgadza się na to 
jednogłośnie, A sytuację-nastrój kwestji, moi.e najści

ślej oddałyby często przysłowiowo używane w Rosji cer- I 
kiewne słowa Biblji: "Swoi swojasza nie poznasza<.4, I 
Chyba że tak, Przecież takie "epizody " jak " burzy- I 

cielska" mowa młodszego prezydującego Dumy barona 
Mejendorfa; jak niebywała w historji europejskiego par
lamentaryzmu skarga na piśmie całej grupy posłów do 
ober-prokuratora na swego prezydującego; jak sparaliżo
wanie się języka u Puryszkiewicza i to w najkrytycznie j
szej chwili "wielkiej awantury"; jak odrzucenie przez Du
mę wszystkich, co dó je"dnego , a VI tej liczbiE: paździer

nikowców, dotychczas trzęsących Dumą , formuł p~zej
ścia do porządku dziennego, w obliczu budżetu minister
jum spraw wewnętrznych; jak energiczne (nareszcie!) wy
stąpienie i naszych posłów, coś jakby w rodzinnej mowie; 
to ws?ystko aż do świeżo zapowiadanego pojedy nku 
Chomiakowa z Walaj-Markowym -czyż nie usprawiedliwia 
przytoczonej przez nas biblijnej sentencji, którą tłoma

czymy tu tak: Poż arli się przy misie , 

ktem i to namacalnym wyjścia z jednej strony najspra
wiedliwszych i najszlachetniejszych żądań, aspiracji , pla
nów, nadziei dla niezależnych po stępowych partji, tak 
znów najwsteczniejszych, naj egoistyczniej szych rachunków, 
kompromisów wszystkich reakcyjnych elementów ciała 

prawodawczego, Istna walka zastępów Arimana i Or-

I 
muzda, 

Wtedy też , niemal dosłow ni e, posłowie i przed,stawi -

* * 
Pożarli! I te to rzeczy p rzewidywaliśmy wprost z 

namacalną dokładnością , gdy przed trzema laty , podno
sząc głos w kwestji . Dlaczego i my , Polacy, powir.niśmy 
się zająć budżetem państwa i ekonomicznemi sprawami 
kraju 't, twierdziliśmy: "Przekonacie się, że jak żarcie się 

o miejsce przy misie, tak i zapasy na śmierć i życie w 
obronie własnych kudłów , będą miały i muszą mieć miej-

2) JrZ8J· koletlzy. 
Amiński nie doczekał się rejentury w kraju głównie 

zapewne wskutek zaawam owania się w kołach 

i organizacjach polskich, dokąd zaciągnąl się zaraz po 
zamieszkaniu w N. Po siedmiu latach wałęsania 

się ostatnimi czasy w charakterze zastępcy sędziego 

śledczego, zrezygnował z wyczekiwania na rejenturę, 

i, jako sędzia śledczy, znalazł się na Kaukazie. Tu wkrót
ce ożenił się z córką dymisjonowanego generała, Polaka, 
katolika, mówiącego po polsku , za co sysfematycznie wy
bierano go w owem mieście na prezesa katolick iego to

warzystwa dobroczynności. 
Po paru latach urzędowania Farski zostaje po

mocnikiem prokuratora, zbliża się do wyższego societe, 
orgGlnizuje z p, gubernatorową przedstawienie ama

torskie , żywe obrazy na rozmaite instytucJe , mające pie
czę nad niedolą ludzką, a po śmi erci swojego teścia zo
staje prezesem katolickiego towarzystwa dobroczynności, 
którego bilans, zawdzięczając swym organizacyjnym zdol
nościom oraz stosunkom w wyższych sferach, wkrótce do
prowadza do poważnych niebywałych dotąd rozmiarów, 
czem naturalnie zyskuje miano naj lepszego patrjoty 

wśród szerokich, przeważnie biednych, mas polskich. 
Stosunki z krajem powoli zrywa, na "nudne" listy 

Wirowicza przestaje odpowiadać , składki członkowskie 

biednych kulturalnych towarzystw polskich w Królestwie 

"

ci,ele rządu występuj~.w roli ?cerzy , myśliwych, b.ojow
cow. Zwłaszcza myslIwych l to z d ozwo loną Jak i 

I 
nied,ozwolon~ bronią, bo.' mÓ~iąc słowam,i Hip , Taina , 
"kazdy z nIch potrzebuje obIadu ", Mysi więc i ty o 
obiedzie, konkluduj e głęboki znawca natury ludzkiej, a 
wracając zamknij dobrze swą torbę myśliwską, aby jaki 
zgłodniały myśliwy nie odebrał ci twojej zdobyczy. 

Na samej zaś arenie zapasów- tam w sal i parla
mentu, le9.derzy najpilniej wypatrują chwili, sytuacji, aby 
wczas w ogień posłać główne , a rzuci ć w chwili krytycz
nej posiłkowe siły, 

Il eż bo przy tym ogniu daje się upiec pieczeni. a 
choćby podegrzać , i jakich?!... Któraż to strona życia 

państwowego i narodowego nie przesunie się przed ocza
mi parlamentu , a więc całegp narodu o najskrytszych taj
nikach tejże. 

zalegają już lata całe, z pism polskich prenumeruje je

dynie "Tygodnik Illustrowany" . 
Zobaczmy teraz, co czyni trzeci nasz społecznik , 

inży nier Wirowicz. Zostawiliśmy go na państwowej po""", 
sadzie na południu Rosji. Jednak niedługo los mu po~ 

zwolił pozostawać u żłobka rządowego, Jego niedwuznaczne 
svmpatje ku organizacjom najniższych swych podwładnych, 

, jego ni e umiejętnie maskowana wrodzona otwartość i 
szczerość, wysuwanie na wyższe posady zasłużonych ro
daków, niepodanie ręki jednemu ze swych wpływowych 
zwierzc hników za zwymyślanie przezeń w obecności 'se
tek .Iudzi jednego ze sprowadzonych przez Wirowicza ro
bociarzy- ,wszystko to razem i tysiące drobnych przy..., 
krości , doznanych od mzyniera Polaka, zaostrzyło 

ogromnie stosunki z wyższą władzą i w rezultacie po 
paru latach Wirowicz dostał dymisję . 

Po ki,iku miesiącach osobistych swoich zabiegów i 
niektórych oddanych sobie kolegów Rosjan , otrzymał po
sadę prywatną w fabryce, o paręset wiorst od poprze-

. dniego miejsca swojego urzędowania. Wirowicz zna
lazł wzorowo zaprowadzoną wytwórczość, wielu ludzi idei, 
zn alaz ł dobrze zorganizowane, uświadomione swych celów 
i dróg ffi"iSy robotnicze, Oddał się z całym zapałem 

pracy zawodowej politycznej, zyskując powszechne 
uznanie , 

Mijały lata. Wirowicz wciąż gorliwie pracował wśród 

obcych i dla obcych, a zaoszczędzone pieniądze wysy-
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Wszystko, wszystko się tam dopiero przenicuje i 
wszystko odbije swoje, bądź judaszowe, bądź szlachetne 
oblicze w owem wielkiem zwierciadle państwowej praw
dy - w budżecie. 

Potężne, a w skutkach nieraz decydujące uświado
mienie stanu rzeczy, to jest pierwszy i niezmiernej do
niosłości skutek owych rozpraw nad budżetem. 

To, o czem się dowiedziało całe państwo z obecnych 
choćby 7-dniowych rozpraw, było by to przy innych wa-I 
runkach pozakonstytucyjnych wprost niemożebnem , bo-

I 

daj dziesiątkami lat. I 
A gdy samo znów stanowienie budżetu państwa, to. 

według ogólnej zasady, najistotniejszy granit przedstawi
cielstwa narodowego , to słusznie wielki europejski dzien
nik "Daily Chronic i ", z okazji wniesienia do Dumy przez 
ministra finansów budże tu rosyjskiego, pisa ł te znamienne 
słowa: " jedynie i jedynie drogą zrealizowania swego pra
wa do budżetu dla rosyjskiej Dumy ście l e się droga do 
wszelkiego innego parlamentarnego prawa tejże". 

Słowa decydujące . I jeśli pierws?:ą Dumę zwano 
"biczem ", to choćby dz i s i ejszą, wobec oto tego, czego 
jesteśmy świadkiem, "skorpionem" zwać należy . 

Widzimy bow iem, że Duma, mimo swej " prawi co
wości H, wpija się w same trzewia organizmu państwo

wego ... 

Czyn i zaś to z tej racji, że ... poslanowiła pracować 
i utrzymać się. Pierwszą bowiem reformą ustroju kon
stytucyjnego-- to reforma polityki finansowej. 

I na nic wszystkie tak zwane reformy, żeby ju ż nie 
nazwać '" wolnośc i polityczne"', jeże li zostaniemy nadal I 

niewolni kami starego, przeżytego finansowego ustroju . 
Źle dopasow ane do rąk, choćby i złote kajdany, 

przetrą do kości ciało. 

* * * A to rozumiemy, sprawdzamy nietylko my, ałe i 
cały świat, to też i tam na świecie historja debatów nad 
bud żetem, to hist'orja pierwszorzędna , bo prawdziwa hi
storja rozwoju organizmu narodowego. Taka np. w swo
im czasie walka parlamentu R zeszy Niemieckiej z rządem 
związkowym o budżety wojenne, a choćby tylko o samą 
flotę w okresie ostatnich 20 lat ubiegłego wieku, zawiera 

w sobie wprost kolosalny historyczny materjał z zakresu 
rozwoju sil narodowych i kulturalnych całych Niemiec. 

I znów walka w parlamencie pruskim o osławione 

kredyty na "ratunek zagrożonej niemczyzny we wschod
nich prowincjach", to znów nieprzebrany materjał dla 
przyszłego BUcklea w zakresie studjów nad ... upadkiem 

kultury ś rodkowej Europy w XIX wieku . 
Kwest ja budżetu Austro - Węgier, to N emezys tego 

o janusowem obliczu państwa. 
Kredyty kościelne we Francji, to był punkt wyjścia 

samego ruchu społecznego, a następnie wiekopomnej pań
stwowej reformy, rozerwania Konkordatu -- oddzielenia 

Kościoła od państwa. 
Ale i sama po lityka Angłji ileż razy "wisi na włos-

ku" ekonomicznych kwestji (wojna Burów Horn 

Roulle-- irlandzki). 
Oto dlaczego nasze dzisiejsze rozprawy w Dumie 

nad budżetem , jej zachowanie się , ta jakaś .na noże" 
partyjna walka -- to pierwszorzędny dowód, że strumień 

wchodzi we właściwe łożysko, a dawne w tejże kwestj 

słowa naSLe "Caveant Consules!" - czuwajcie posło w ie 
weszły w prawomocną siłę . 

Tamci niech czuwają , a my się tern interesujmy. 

Bu!). Sokołowski , 
-- ------

łał do kraju na kształceni e bratanków i na rozmaite cele Nadszedł rok 1905. 

narodowe. Wszystkie poważniejsze pisma polsk ie miały Wszczął się huragan. Zakołysało się olbrzymie mo-

w nim gorliwego prenumeratora, wydawcy prac warto- rze ludzkie. Wzburzone fale wywróciły wiele słupów rdza
ściowych nabywcę. prawdziwie demokratyczne organi - wych. już, już, zdawał o się, za.leją one ,wszystkie szańce ... 
zacje hojnego członka , muzea ofiarodawcę ciekawych -- Zdawało się tylko .. . 

nieraz okazów, znajdowanych w głębi ziemi. Polska mia- I Pow i ał inny wiatr z Dalekiego W schodu. Przyszła 
ła w nim natchnionego nietuzinkowego patrjotę, który zmiana powietrza. Odpływ morza był straszny. Miej
im więcej, im dłużej pracowal, tem więcej bolał nad tem , scami huczne, jędrne wody rozbijały się na tysiące kro
że tylko okruchy swej pracy , tylko ruble miał możność pli drobnych, uchodząc z jękiem w dal niezmierzoną .. . 

poświęCać ukochanej Ojczyźnie. A tam -myślał sobie Wirowicz płynął z falami -- z falami już ojczystemi, 
nieraz wśród nocnej ciszy po przeczytaniu artykułów, \ po kamieniach i ziemiach rodzinnych. A miejscem od
pisanych nietylko sercem , nietylko mózgiem, ale cza- I pływu jego ... była cęla. 
sem krwią tych nielicznych olbr"zymów narodowych, I Dwa lata b awił tam dozorców . 
oplwanych przez niepoczytalne ciemne tłumy, tych nie- Gdy znów ujrzał świal Boży, był w obcym już kraju, 

skazi telnych duchów, patrzących z głęboką wiarą w przy-\ ponurym, dalekim. Pięć lat miał tu przeby ć . Zbyt długi 
szłość narodu i cierpiących okrutnie , widząc jak to okres bezczynu lwórczego dla Wirowicza. 

inni, więcej sprytni, f rymarczą godnością narodu, 'I ... l w drugim roku zesłania , jednej ciemnej nocy 
jedynym skarbem nieskazitelnym, który mu po- ukochanej-zginą/. 

zostal , tam-ryczał już wzburzony Wirowicz na cały po-I 
kój, to swoje terytorjum polskie--Farscy-łeka rze grają w I 
winta, tam Farscy-adwokaci kłaniają się nizko różnym 

osobom i często ucztują za jednym stołem z tymi , któ-
rzy znęcają się nad godnością ludzką pokrewnych im 
duchów ...... 

* * (c. d. n.). * 
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DW1\ OB~1\ZI{I. 

I 
Już krwawy sztandct?' wysoko, w górze 
Blask swój 1'oztacza... ictk luna lśni ... 
Wab~' ku sobie!... w ogni purpm'ze 
RyceTz-bohcde1' o bojach śn 'i, 

O sławie ma1'zy! 
(b'zm'ią już O1·ęże ... parskajc~ leonie ... 
Pierś szybciej dyszy ... Wf'e młoda k1,tw; 
JJzielne 1'yce1'stwJ chwyta miecz u' dIonie, 
Ochoczo dąży po krwmoy siew, 

O boju gwa1'zy! 
RyknCł.1j działa .. , Jak sięgnie oko 
Bój wre zacięty. P1'ZY t?'lipie tntp 
Leży zdeptany, .. to gÓ1'ze wysoko 
POł,ljska sztandctr, jak knoawy słztp 

Do boju wzywa, 
W{tlka skoizczonct, 1'yce1'z ochoczy 
Z piosnkq na ustach w domowy próg 
Wraca mdosny, dttmny, 2t1'0r;.~y, 
W~'aca zwycięzcą! .. . Zgnieciony W1 'Óg 

Już dogor.ljwa. 
lL 

Na niebie luna, biją w dal dzwony, 
Po pol{tch niosą żałosny fęk . " 
W uie,nej 1'OZP{tczy tłum prze1'ażony 
Chwytct z oddali oręży szcz~k , 

Dolę swą klnie. 
Tam w boju gtną ich oice, syny, 
Giną nltdzieie, ich byt, 'ich los .. , 
JJrżą se1'W mcdelc jctk liść osiny . 
Ku niebu płynie 1'ozpaczy głos, 

Łza z bólu schnie! 
Tłum patrzy w górę . Wdali , wysoko 
Nad stosem t?·upów sztandar się lśni ... 
Tłum wlepia w niego zamglone oko 
O swojej doli śród mogil śni , 

Przeklina b~j! 

Nctd polem śmie1'ci ,jęk cichy płynie ... 
Z niw niezoranych wyziera gl6d ... 
W żyznej, bogatej niegdyś k1'Ctinie 
W zapasach z nęd.zą lamie się lud 

Za g1'zech nie sw~j. 
~f. ~f. 

Rosjan, nie pomnę, niestety, w tej chwili kto--Pogodin. 
czy kto inny , powstrzymał ten co najmniej dziwny i dla 
nas, Polaków , nieokazywany nigdy zapał - dowodząc, że 

uwielbienie to za rozłam jest niesłuszne, gdyż , o ile wie, nic 
im i bez odstąpienia . katolicyzmu nie przeszkadzało naj
wyższe swoje cnoty uprawIac... 

I to może dla nas najzdrowsza, najwłaściwsza od
powiedź. 

Gdzie bowiem wyższe szczyty, ofiary , jak nie w re
ligji katolickiej? KLo z nas, bezstronny zupełnie , nie 
zdumiewa się , ni e pada wprost w duchu na kolana 
p rzed tylu pracownikami, którzy z zaparciem siebie, swego ' 

ja- bo często bezimiennie lub pod przybranem imieniem , 
jak w klasztorach s ióstr miłosierdzia Selezjańskich i tylu 
innych -poświęcają się dla bli źn ich . Te szpitale, przytułki 
dla dzieci , chorych , trędowatych , obsługiwane tak słodko 
i gorliwie - kto prow adzi, kto powołał? Wszak to już nie 
za pieniądze, nie dla wygody i chwały a sławy własnej. 

My ty lko , słabi , pospolic i, zmaterjalizowani , wprost nie poj
mujemy dróg takich niebotycznych, ale tacy sami ludzie 
wznoszą się do tych szczytów- - dl a nas tak niedostępnych 
tak ciężkich. Ale takim właśnie należy się cześć, takim 
uwielbienie, a nie poziomom , gorzej jeszcze- bo odstęp
com swarliwym. 

Dysput religijnych nie prowadzę , ani ubliżać nikomu 
nie chcę, ale wszelkie zatargi dla naszego miotanego ty
loma burzami społeczeństwa , i tak już ci ężko krzywdzone-

I go , za strasznie szkodliwe musi każdy uważać. Dość już 
mamy napaści na kraj nasz i na dominującą . u nas re

I ligję. 

I ~ednos tek , nie~odnych imienia chrześcijańskiego, czę
sto, Jak dobrze wiemy, nawet c złowieczego - nie bronię. 

I Owszem, pierwsza mam wstręt i pogardę choćby to byli 
rzekomi dotąd przewodnicy nasi. 

Ale z drugiej strony, wiedząc jil:k wysokie szczyty, 
jak tyle la t wszelkie z/e siły obcinały nam skrzydła , nie 
mogą rzucić kamieniem na słabsze , lecz nie zbrodnicze 
jednostki , a tern więcej dla nędznej zabawki, złości ma
łostkowej ciskać błotem w wielka i dotad zawsze tak nam .. , 
P olakom , wierną instytucję.... A życzmy sobie tylko , by 

I każdy z nas, kochając swą ojczyznę, mógł sam służyć za 
I wzór wszelakim religjom i nacj om. Precz wszelkie roz
łamy, nienawiści , dość już zatruly nam życie narodu i 
własne . A im kto lepszy-tern więcej zrównoważony i 
na wybryk'i złośliwości pozwalać sobie nie może. 

Dość już napadów, krzywd mamy od innych , nie 
Odpowiedź p, Niezależnemu . (dok) 

. . szarpmy sami siebie, bo to wszystko nas osłabia i wobec 
A co mówią zdobywania miejsc dla siebie na Jasnej I wrogów p~niż~ . 

Górze, w Sosnowcu i t. d.? Czy ciche chwalenie I SzwaJcarJa silna zgodą, nie wielkością, choć trzy na
Pana Boga według swego widzenia wymaga wyrządzania rody ją tworzą. a kilka religji obok siebie istnieje. Uboga 
psot innym? Czy pierwsi chrześcijanie , z którymi zbyt ziemia Finlandji imponuje nam swoją kulturą , choć wro
ryzykownie porównY'#a ich sz. Niezależny , rugowali gwał- gie si/y usiłują , napróżno , rozerwać ją rękoma własnych 

tern pogańskie świątyni e kiedy? synów Finnów i Szwedów. 

Tu o ceny nie pytają. byle zdobyć sąsiedztwo tych A kto nas nie dzieli , kto nie gryzie? 

osławionych i odstąpionych przez siebie katolików. I dla- Krzyżak zbrojną prawicą dusi i dławi l Jeszcze sza-
tego dla nas ludzi, prostych, nie kombinujących zaw i- ty rozdziera, kiedy jaki śmielszy oddech posłyszy.-Ruś, 

łości różnych , takie to niezwykłe, nieetyczne nie- rękami i sercem naszem dźwigana, mająca dziesięć razy 

estetyczne się zdaje. więcej dziś swobód niż my, ludzie z odwieczną kulturą, 

Kiedy też przedstawiciele marjawitów udali się o I wrz~szczy b~u:alnie w .nieb~głosy o . pomoc do naszych 
pomoc do Rosjan , z których wielu entuzjastycznie ich I "na]serdeczme]szych". Zydzl łączą Się gwałtem z tymi, 

popierało , broniło, wtedy jeden z bezstronnych, uczciwych co ich znać nie chcą. Inni urągają nam za naszą wieko-
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wą miłość serce , za niezmienne uczucie bra te rskie i są-
siedzkie. 

Inni wydzierają , urywają, co się da , pobożnie narze
kając na krzywdy .... Inni udają się na konferencje i pod 

opiekę "istinno-ruskich" do Pete rsburga publiczn ie -- i 
chcą uchodzi ć znowu za na jlepszych synów swej ziemi. ... 

Słowem - orgj a znęcań nad nam i. Ja serjo 
oczekuję , kiedy do pełn i i harmonji współ żyj ących 
z nami zaczną nam wymyś l ać i u rzekać Cyganie, że 
dotąd nic dla nich , ich j ęzyka, li te ratury , kul tury i cze
go tam jeszcze- nie z ro bil iśm y .... 

- A przec ie ż to u nas chronili s ię kiedy ś wszyscy prze
śladowani. Tu T a lar ży ł i żyje w swej wi~ rze, spokojny , 

uprzywilejow any , często koc hany . Tu "sta rowi er" utrzy
mał język i obyczaje swoje, tu k ażd e, byle szcze re, dla 
naszej narodowości nie wrog ie wyznanie cieszy ło si ę swo

bodą · Więc nie mamy za co wstydzić się ni swej prze
szłości , ni teraźniej szości biednej, lecz czystej, od krzywd 
lud zkiej dalekiej. 

Nie gryźmy s i ę więc sam i, szanujmy szcze re prze
konania innych , by i nasze uszanowali, a le nie b rońmy 

zł e j gry i tak ba rd zo wedle nas niepa trj o~ycznej. .. . Nie 
pomagajmy chwaleniem tych si ł , nam wrogich, do nowych 

wysiłków i znęcań nad na szą u kochaną zie mi ą. Zo
stawmy ich w spokoju .. .. A zw ł aszcza my sa mi, patrjo

ci dobrzy i syny pracowite, dobre, oś wiecone tej ziem i. .. 
A owszem , skupiajmy s i ę w dobrem , t rzym ajmy zgod nie, 
zwłaszcza kiedy ten świat , nas otacz aj ący, coraz bardziej 
idzie ., do grobu podłośc i.-" 

Wlk. Ada1noWCl Modliftska. 

KORESPONDEN OJE. 
Marjampol. 

Kiedy w sąs i e d n iej Kalwarji Li tw ini obra li kości o! za 

arenę do walki z Polakami , w Marj a m po lu obie narodo

wości żyją w zgod zie, choć i tu ni e brak zły ch duchów, 

usiłujących różnić nas i kłócić ze sobą-- lecz insynuacje 
ich nie mają posłuchu. I tu temu lat kilk a podczas ma
jowych nieszporów, śpiewanych po polsku, usiłowano wy

wołać zamięszanie w kościele , lecz wybryk ten garstki 
amatorek teatralnych ju ż zwiniętego antire ligijnego towa

rzystwa "Sviesa" wywoła! oburzenie tak P olaków, jako i 

Litwin?w; obecnie kazań , wygłaszanych w kościele po polsku 
słuchają Polacy i rozumiejący język ten Litwini. I stniejące 

towarzystwo oświatowe "Ziburys " , u,znaj ąc potrzebę na
uki języka polskiego , wprowadziło wykłady tegoż ję zyka 

w utrzymywanej przez siebie czteroklasowej szkole dla 
dziewcząt. Udz~ał młodzieży polskiej w chórze litewskim 

i niektórych Polek w ruchu oświatowym Litwinów ś wiad

czą , że tutejsi Polacy chcą si ę przyczy ni ć do kulturalne
go rozwoju narodu litewskiego. 

Tutejsze stowarzyszenie Litwinek pod przewodnictwe m 

panny Olimpji Wojtowic zówny (polki) w czasie bieżącego 

postu zorganizowało szereg odczytów dla ludu z dzie

dziny prawa, medycyny , hygieny , rolnictwa i t. p. 

Między prelegentami czytamy nazwiska ks . Tumasa z 

Wilna , inżyniera ŻalitS a z Petersburga, inż . Witkowskiego , 

adwokata Samojewskiego , agronoma Tatorajtysa, nauczy

ciela Demjonajtysa i autorki litewskiej, piszącej pod pseu- 'I 

donimem " Lazdynia Paleda ". Zanoza. 

ECH1\ JlO~ITYCZNE. 
Zbio rowa akcja mocars tw, a głównie Niemiec, wymu s iła ~~ 

Rosji uznanie aneksji Bośnji i Hercegowiny, zapewniaj ~c pokoJ . 
Serbja bez postro nnej pomocy nie zdecyduj e si ę na wOJn!, te.m
ba rd ziej. że wewnątrz grozi wielkie zawikłan ie , a mo~e l wO jna 
domow a. Naste pca tron u ks. Jerzy, główny zwolenni k wOJn y, a bdy
kował niespod~ianie, a kró l P iotr ogłosił następcą jego brata Ale
ksandra. W narodzie panuje wrzenie, są nawet zwolennicy utwo
rzenia republiki, wobec tego nota serbska, spodziewana w odpo
wiedzi na żądania Au&trji zaniechania żądań terytorjalnych i roz
brojenia się, brzmieć musi chyba pokojowo. 

Z powodu artykułu w "Nowoje Wremia" p. t. "Polacy i aneksja ". 
.. Nowoje Wremia" widocznie zdaje sobie sprawę . że naro

dowości po lskiej dzieje się dużo krzywd. Pragnąc, by nie wiedzieli 
o tern chociażby jego czytelnicy i zwolennicy, chwyta się nawet 
fałszowania faktów dla zachowania przynajmniej pozorów słusz
ności. ZłożyJo się właśnie tak nieszczęśliwie, że w chwili, gdy 
Rosja wobec świata słowiańskiego uchodzić chce za arcysłowiańskie 
państwo, gdy krzywdy Bośnji, Hercegowiny i Serbji spać jej spo
kojnie nie dają, wystąpiła w Dumie w osobie ministra Szczegłowi
towa przeciw narodowości, przodując ej między ludami słowiańskimi, 
uciśnionej więcej ni ż wszystkie Bośnje i Serl-je razem wzięte, 

wzdychającej skromnie do takiej opieki, jaką darzy Austrja Bośnję, 
jako do czego ś niedoścignionego ,-tak wrogo, z takim jadem nie
nawiści, na jaki zdobyć się mogą ledwie hakatyści. Nawet 
obojętni dla tej narodowości październikowcy poczuli niesmak i 
n i echęć do przedstawiciala swego rządu za tak brutalne wystąpienie. 

"Nowoje Wremia" słyszy dokładnie wobec tego fałszywy 

d źwięk nuty w obronie Serbji i Bośnji i, pragnąc go zagłuszyć, 

wystąpiło z artykułem p. t. >J Polacy i aneksja". Zarzuca Polakom 
trzech zabo rów, których jedności dotychczas nie uznawało, że w 
sprawie aneksji nie popierali rosyjskiej polityki, stojącej na straży 
s praw słowiańskich, a co najgorsza, ośmielili się w tej Austrji sta
nąć po stronie rządu i zaznaczyć, że gwarancje międzynarodowe nie 
zabezpieczą autonomji prowincji, jeś li w państwie istnieje tendencja 
do jej zniszczenia, jak to miało miejsce z Polską w zaborze ros. 
Nowoje Wremia usprawiedliwia działalność rządu ros . pow
staniem 30/ 3 1 L , zapominając, iż to powstanie było właśnie rezul
tatem gwałcenia prz'ez rząd tej autonomji na każdym kroku i wła
ściwie było sprowokowanem . Zarzuca dalej Nowoje Wremia Pola
kom zdradę Słowiańszczyzny , nieliczenie się z uchwałami zjazdu 
w Pradze , gdy te same uchwały mogły chyba tak samo obowią
zywać i Rosję wobec Polaków, traktowanych przez nią jako oby
wate li czwartego rzędu. Wkłada w usta prasy polskiej chęć uto
nięc i a w morzu germańskiem, gdy ci bronią się rozpaczliwie od 
grząźnięcia nietylko w morzu germańskiem , lecz i rosyjskiem; do
tyc hczas wytrwali na swem stanowisku i chyba nic nie będzie w 
stanie utopić ich w niem w przyszłości. P . Szczegłowitow w swem 
pamiętnem przemówieniu oburzał się jeszcze na niewdzięczność. 

P olaków, któ rym podobno Rosja dała kulturę i dobrobyt. Cudowne 
widocznie ś rodki posiada w swem rozporządzeniu Rosja, skoro 
osię g nęła takie rezultaty, pomimo że za jej rządów ilość szkół 
w Królestwie Polskiem zmniejszyła się więcej niż o połowę 

w stosunku do ilości szkół, posiadanych za czasów Komisji 
Edukacyjnej; przy tern chyba i wiedza, podawana przez Komisję, 
b}ła praktyczn i ejszą i więcej st raw ną od podawanej Pola
kom przez minis terjum oświaty. Gdyby rzeczywiście Rosja posia
d ała owe cudowne środki do szerzenia kultury i dobrobytu, pew
nie by zastos owała je wpierw u siebie , gdzie daje się uczuć taki brak 
jak jednej tak drugiej. Czy nie właściwiej byłoby przypisać tę za
słu gę żywotności narodu polskiego, zasobom nagromadzonym przez 
Konarskich, Kołłątajó w, Czackich i S taszyców, których praca dziś 
jeszcze promieniuje pomimo ucisku. Z tern nie mogą zgodzić się 
panowie Szczegłowi t owy, bo wtedy musieliby sobie powiedzieć, że 
rusyfikacja nie wyda nigdy pomyś lnych rezultatów u tych "śmieci", 
epitet któ rym p. S zcz. zaszczycił Polaków. Być może, że redak

tor "Nowoje Wremia" umieszczając arty kuł" Polacy i aneksja", miał 
też na myśli zemszczenie się na narodowo śCi, która udzieliła mu 
zapomogi do prowad zenia jego organu i nie tylko nie pośpieszyła 
w dniu jego jubileuszu z hołdem, lecz d ała w s wej prasie sylwet

kę prawdziwą, ale nieco odmienną od tych , jakie kreślili jego wiel-
biciele. ya. 
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.z ł{IV\JU. 
Odezwa Wystaw j Częstochowskiej . 

Czasopisma czeskie ogłaszają ode.zwę komitetu Wystawy Prze

mysłowej w Częstochowie, wzywając Czechów i Słowian austrjac

kich do współudziału w wystawie. Wielka wystawa wszechsło

wiańska urządzoną ma być dopiero w roku 1911 w Moskwie. 

Tymczasem w roku bieżącym przygotować chcą Polacy z Kró

lestwa wystawę na mniejszą skalę, któraby dała obraz dorobku 

gospodarczego i przemysłowego w kraju. W tym celu zwraca się 

odezwa do wszystkich Słowian, którzy podobnie żywią ideały pod

niesienia sił w narodzie drogą pracy ekonomicznej, a wyzwolenia 

się z pod wpływów i przewagi niemieckiej, by zechcieli dopomódz 

w urządzeniu przemysłowej wystawy w Częstochowie. 

W pierwszem rzędzie zwraca się komitet do Czechów, któ

ry ch dobry przykład wiele ju ż d z iś znaczy w Słowiańszczyźnie. 

"Wystawa w Częstochowie niech będzie nietylko wyrazem pracy 

naszej w dziedzinie przemysłu, ale niech będzie zarazem głosi

cielką idei rozwoju przemysłu słowiańskiego" . Odezwę podpi sali 

za komitet: ks. Stefan Lubomirski, A. Bogusławski i K. Grossman. 

Przed samorządem. Wobec zamierzonego wprowadzenia w 

Królestwie Polskiem samorządu dokonana ma być lustracja 

wszystkich kapitałów miast oraz mająlków ru chomych i nierucho

rnych, w celu wyświetlenia, które z fundu szów ty~h oraz mająt

ków podlegają przekazaniu przyszłym samorządom, a które na

leży przekazać instytucjom dobroczynnym i ogólno-państwowym. 

- Wkrótce pod przewodnictwem wice ministra rolnictwa 

Łykoszyna rozpocznie posiedzenia komisja w spraWie uregulowa

nia serwitutów włościańskich w Królestwie Polskiem. Przez za

interesowane sfery proponowane jest wzamian za zrzeczenie się 

serwitutów przez włościan dać im odszkodowanie przez powięk

szenie im o J 5% działek gruntu, otrzymanych na mocy ukazu 

r. 1867. 
W liście otwartym ks. Maciejew icza do posła Aleksiejewa, 

ogłoszonym w dziennikach petersburskich, autor wykaz uje, że Ale

ksi ejew, przytaczając z mównicy Izby rzekomą li czbę urzędników 

Polaków w Cel>arstwie, powi ększył ją dwudziestokro tni e. 

Powódź W Hró lestwie, szczególniej w okolicach położonych nad 

Wisłą, przybrała zatrważające rozmiary . Wylew Wisły pod Dęblinem 

sprowadził olbrzymią katastrofę. Woda, przerwawszy tamy pod 

Rogowem, zatopiła tor kolejowy na przestrzeni 9 wiorst. Tor ko

lejowy między Dęblinem, Sieciechowem i Garbatkil został zupełn ie 

zniesiony. Stacja Sieciechów cała zalana. Przerwana nietylko kole

jowa komunikacja, ale i telegraficzna. W okolicach Dęblina w stronę 

Garbatki woda zalała 13 wsi. Utonęlo podobno 30 osób. Form ują 

się już komitety ratun kowe, zajmujące si ę zbieraniem ofiar na nie

sienie pomocy dotkniętym powodzią· 

.ze ŚWIl\Tl\. 
Ś. p. Wojciech hr: Dzieduszycki. W Wiedniu dnia 23 marca 

zakończył życie skutkiem atak,u apoplektycznego, przeżywszy lat 60 , 

b. minister Galicji, poseł do sejmu galicyjskiego i austrjackiej 

Rady państwa, znany pisarz, ś . p. Wojciech hr. Dziedu szycki. 

. Martwe dusze" w Petersburgu. Miej s ka komisja rewizyjna, 

odbywając rewizje gospodarki szpitaln ej w Petersburgu, znalazła , 

że w szpitalu dla obłąkanych św. Mikołaja wypłacane są pensje 

tym oficjalis tom , którzy dawno już poumierali lub zostali uwolnie

ni. W tym jednym tylko szpitalu, podług zdobytych narazie 

faktów, znajduje się do 30 takich r martwych dusz " , za które ktoś 

systematycznie otrzymuje pensję. Przypuszczają, ż e dus ze martwe 

przebywają i w innych szpitalach . 

I{ 1\ O N Ił{1\. S 1\ D O W 1\. 
Dnia 17 marca sędzia pokoju 2-go rewiru miasta Suwałk 

rozpatrywał sprawę z powodu skargi służącej A. G. na byłą panią 

swoją l. P. o umieszczenie w pasporcie wyrazów: .okropnie leni

wa, brudna , niewymownie harda i samowolna". Powołany świa

dek, A. G. zeznała, iż p. P ., oddając słudze swej pasport, powie

działa: "nie chcesz u mnie być, to ci zrobię tak, że będziesz mnie 

pamiętała, póki żyć b ę d ziesz u . 

Uznając uczy'nek p- ni P. za obelgę piśmienną, a nie 

oszczerstwo, sę dzia pokoju skazał ją z artykułu 131 ustawy karnej 

na 25 rb. grzywien lub też na S dni aresztu policyjnego; uczynio

n ą zaś na pasporcie uwagę uznał za niemającą znaczenia. Zależny. 

- W dniu 24 marca Izba Sądowa Wileńska rozpatrywała 

sprawę byłego redaktora "Dzien. Wileń.". mecenasa Adama Kar

powicza, pociągniętego do odpowiedzialności za wydrukowanie w 

N~ 6 "Dz. Wił. " następującego wiersza własnego : 

NIE ANATHEMA. 

Ja nie przeklinam, tylko gardzę wami 

Wyznawcy siły przed prawem; 

Wy, dziś uznani ziemskimi bogami, 

Co wszystko mogą na świecie -

Jutro nicością, pomiotem p lugawym 

Tej samej ziemi będziecie. 

Dziś wasza siła dzierży miecz katowski 

Nad uciśnionym narodem, 

Jutro za naszym pójdzie świat przewodem 

Na dany z góry znak Boski. 

My poprowadzim wszystkie ludy bratnie 

Drogami wiary, nadziei 

Na walkę z wami, na boje ostatn ie 

Na święte boje idei. 

W tej świętej walce duch złego polęże, 

Bóg państwo gwałtu obali, 

On wasze s prośne zdruzgocze oręże 

I tarcze ogniem popali. 

My śmy tak pewni naszego zwycięstwa , 

Że się moc złego przesili. 

Że wam nie ślemy na glowy przekleństwa
Łotrowi my przebaczyli! 

w odpowiedzi na umieszczony w N~ S w iersz "Anathema ", 

zawierający ostrą krytykę polityki pruskiej. Sąd po krótkiej nara

dzi e wydał wyrok uniewinniający p. Adama Karpowicza. 

Sprawa Brzozowskiego. Rozpoczęte ponownie w dniu 20 

marca rozprawy sądu partyjnego w sprawie Brzozowskiego zo

stały przerwane i sprawa odroczona bez wyznaczenia nowego 

terminu wskutek wyjazdu do Wiednia członków sądu, posłów d-ra 

Diamanda i Moraczews kiego, dla wzięcia udziału w obradach parla

mentu . 

Sprawa Siczyńskiego. Najwyższy trybunał w Wiedniu od

rzucił podani e obrońcy Siczyńskiego o delegowanie pozagalicyjskie

go sądu proces odbędzie się przed lwowskim sądem przysię

głych. 

KRO N I K A • 

Testament ś. p. Jana Koziełły. Dnia 27 marca r. b. 
otwarty zostal przez prezesa Wyd zialu Cywilnego Sądu 

Okręgowego Suwalskiego testament własnoręczny ś. p. 

Jana Kozieiły. 

Testament pisany 4 kwietnia 1908 roku , w 82 roku 

życia zmarłego. 

Zapis'y na cele użyteczności publicznej: 1) Z sumy 

15000 rb., deponowanej w Dyrekcji Głównej Tow. Kred. 
Ziemskiego, Q/o do śmierci ma pobierać żona, po jej 

zaś śmierci z tej s umy mają być utworzone fundusze 
stypendjalne - 10000 rb. dla uczniów Szkoły Handlowej 

Suwalskiej, 5000 rb. dla uczniów Konserwatorjum 

Warszawskiego. Gdyby Szkoła w Suwałkach przestała 

is tnie ć, legat stypendjalny wini en przejść na inną Szkołę 

Polską, chociażby zagranicą· 

Życzenie zapisodawcy: "chciałbym włożyć moralne 

zobowiązanie na stypendystów, aby po ukończeniu nauki, 

i zdobyciu stanowiska wracali choć by częściowo wypła

cane im stypendja , a to dla powiększenia środków 
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kształcenia się biednej braci narodu polskiego". 

2) z sumy 14000 rb ., zahypotekowanej na młynie 
w Suwałkach, zapisodawca przeznaczył: 1000 rb . na bu

dowę kościoła w Becajłach (Row. suwalski), 200 rb. na 
kościół w Suwałkach, 100 rb. dla ubogich. 

Pozostały fundusz-- 12500 rb. zmarły zapisał na 
rzecz swoich krewnych -- Macewiczów . 

Podziękowanie. Zarząd Szkoły składa niniejszem po
dziękowanie pp. Reprezentantom oraz Zarządowi T -stwa 
Wzajemnego Kredytu za nadesłane rb . sto na wpisy dla 
niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 

Poświęcenie piekarni. W dniu 25 marca r. b. o go
dzinie 1 po południu odbyło się poświęcenie piekarni Sto

warzyszenia Spożywczego "Chleb" przez ks. Piotra Ko
tlewskiego. Po poświęceniu przemówił w kilku słowach 

prezes Zarządu p. Jan Obuchowicz, przedstawiając w 
jak ciężkich warunkach rozwijało się Stowarzyszenie z 
powodu opieszałości wprost niechęci do wnoszenia 

udziałów przed rozpoczęciem działalności danego stowa
rzyszenia, bez względu na to, że piekarnia bez dużych 

nakładów (na budowę pieców i wszelkich utensyljów pie
karnianych oraz najmu lokalu i zakupu mąki) nie mogła 
być otwartą. Z powodu braku gotówki Zarz~d byi w nader 
przykrem położeniu i tylko dzięki ofiarności jednostki , a 
mianowicie p. Józefa Norejki, o czem było wspomniane 
w N~ 12 "Tyg. Suw.", można było puścić w ruch pie
karnię. W odpowiedzi na mowę prezesa ks. Kotlewski 
d ziękował w imieniu ogółu Prezesowi Zarządo

wi za trudy, podjęte przy zorganizowaniu Stowarz y

szenia. 
Od dllia 26 marca Suwalki posiadają nowe pieczy~ 

wo, cieszące się jak dotychczas wielkim pokupem, co 

dowodzi , że nietylko Zarząd, lecz i administracja pie
karniana dołożyła wszelkich starań , aby zadowolnić su
walczan i przekonać, iż nowe pieczywo o wiele prze

wyższać będzie dotychczas przez nich konsumowane. Jest 
nadzieja, że produkcja Piekarni Stowarzyszenia Spożyw

czego "Chleb" jednakową dobrocią swego wyrobu będzie 
stale przewyższała inne piekarnie. 

Koncert ni edziei ny (d. 28 marca) ··- to powódź melodji , 

tonów, które potrafiły dotrzeć do dusz zebranych słucha
czów, rozkołysać je i wynaleźć pokrewne sobie tony w 

tych nastrojonych harfach. 
Głęboka, subtelnie cieniowana gra na skrzypcach 

R. Stangowej umiała zajrzeć w najskrytszy zakątek duszy 
i zmusić ją na skrzydłach melodji podążać za duszą 

Chopina, Sarasate ' go , których odtwarzała. 

Wytwornie, z mocą, grała p. Brzostowska. Zda się, 

potrafiła tchnąć duszę w instrument i zmusiła ją dą

żyć szlakami swego artystycznego polotu , który śmiało 

wzbija się na wyżyny, skąd patrzyli mistrze. Usłyszeliśmy 

w jej wykonaniu utwory: "Nocturne" C _o moll Chopina, 

Sonatę F -- moll Grieg ' a (skrzypc.e i fortepjan), "Auf

schwung" Schumanna, " Pieśń miłości" Liszta. 

P. Ciechanowska umiejętnem i wdzięcznem frazo
waniem, miękkością tonu, odczuciem oddawanych pieśni 

putrafila zadowolić nawet wybrednych słuchaczów. 

Na wstępie d-r Noniewicz w zajmującym odczycie 

dał nam życiorys oraz odtworzył sylwetkę duchową Cho
pina, któremu był poswlęcony wieczór. 

Za starania, zabiegi , trudy, którym zawdzięczamy 

zgotowaną nam ucztę duchową , Szanownym inicjatorkom, 
zwłaszcza głównej-p. Stange, należy się głębokie uzna

nie. Ponadto mamy to zadowolenie, że i od nas popłynie 
choć drobna ofiara na cel wzniosły i piękny-pomnik 

Chopi na w Warszawie. 

Walka z nową zarazą agrestu (Sphaerotheca mors uvae). 

Od lat kilku plantacje agrestu w Europie, a więc i w Kró
lestwie Polskiem, ulegają rok rocznie zarazie zwanej "Mączniak 

agrestowy" (Sphaerotheca mors uvae). Liście a później i jagody 
chorych krzaków pokrywają się białą , dość grubą powłoką o wy
glądzie mączystym ; ku jesieni kolor biały zmienia się na brunatny. 
Ponieważ mączniak zaczyna rozpowszechniać się u nas z zatrwa
żającą szybkością i grozi zupełną zagładą agrestu (stwierdzonem 
bowiem jest, że po kilku latach chory agrest ginie), prze
to koniecznem jest przedsięwziąć jak najenergiczniejsze środki 

walki. 
Jednym ze znanych i najbardziej rozpowszechnionych sposo

bów walki jest skrapianie chorych krzaków co 10 dni, zaczynając 
już od czasu, kiedy śnieg zejdzie, wodnym roztworem tak zwanej 
wątroby siarczanej i koperwasu miedzianego. Wątroba siarczana 
jestto twarde: masa o kolorze brunatnym; w wodzie rozpuszcza 
się łatwo i wydaje przy tern charakterystyczny odór zgniłych jaj-
im siln iejszym odór, tern skuteczniejszą będzie walka z mącznia

kiem, gdyż wątroba łatwo wietrze je, a zwie tr zała żadnego skutku 
nie wywiera. 

Ciecz do sk rapiania przyrządza się w sposób następujący: 
bierze się 1 funt wątroby siarczanej l funt koperwasu miedzia
nego (siny kamień). Wszystko to rozpuszcza się w 8 wiadrach 
wody . Rozpuszczać należy osobno wątrobę i osobno koperwas i 
później te dwa roztwory dobrze zmięszać. Tak przyrządzona ciecz 
bierze się do użytku niezwłoczni e, gdyż, jak wyżej zaznaczyłem, 
wątroba siarczana łatwo wietrzeje . Skrapiania można dokonywać 
zwykłą konewką ogrodową z sitkiem bardzo drobno dziurkowanem. 

W czasie kwitnienia oraz w ciągu paru tygodni przed zbio
rem jagód skrapianie nale ży przerwać . Po ulewnych deszczach 
skrapienie powtarza się niezwłocznie. Ośm wiader cieczy wystarcza 
na jednorazowe skropienie 150 krzaków agrestu. Wątrobę siarcza
ną i koperwas miedziany nabywać można w składzie aptecznym 
p. Zaleskiego po cenie: wątroba 25 kop. funt i koperwas 28 k. 
funt. W stanie suchym wątroba siarczana ze względu na łatwe 
wietrzenie przechowuje się obowiązkowo w szczelnie zamkniętych 
naczyniach. .A. 

Zarząd Towarzystwa Ogrodniczego Warszawskiego wzywa 
wszystkich, posiadających jakiekolwiek drzewa owocowe, aby, wo

bec klęski owadów, która grozi w roku bieżącym bardziej jeszcze 
niż w zeszłym, n iezwłocznie obrali gniazda owadów, na wierzchoł

kach drzew uczepione, pozmiatali i spalili gniazda, na korze, par
kanach i domach złożone , szarym kutnerem pokryte, obrali t. zw. 
pierś cionk i (zbiorowiska jajeczek szkodliwego motyla). Skoro zaś 
gąsien ice wylęgną się, trzeba niszczyć je 10% roztworem mydła 
szarego z 1/4% olejku gorczycznego oraz skrapiać drzewa zielenią 
paryską (po 5 do 6 łut. zieleni i funt klajstru na 100 kwart wod)). 

?obielenie jeszcze teraz całych dr zew dość gęstem mlekiem wa-
piennem także się zaleca. 

O F I A R Y: 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana Koziełły: pp. Marja 

Henke- 5 r., Budzyńscy-10 r., Hauryłkiewiczowie-5 rb. 

P. Jan Obuchowicz- 50 rb. połowę wygranego od p. X. za
kładu (połowa druga na skutek wstawiennictwa uwzględniona). 

Na ręce p. Staniszewskiego: pp. Paliccy-25 r., d-r Nonie
wicz- 25 r., Józef Kalinowski- l r. 

Na sanatorjum w Rudce . 
Pp. Zabłoccy- 2 rb . 

Na Towarzystwo Wpisów Szkolnych przy szkółce. 
Na ręce p-ni Zabłockiej: d-r Rechniowski- 2 r., d-rowa No

niewiczowa 2 r., p. Kuncowa- lO r. 
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Do Muzeum Ziemi Suwalskiej . 
P. Buczyński z Augustowa-kulę żelazną; Zaniewski, ucz. 

kI. III Szk. Handl. - 5 monet; p. Gosiewski --2 bilety skarbowe; 
profesorowa R. Wisznicka -" Numizmatyka krajowa« Bandtkiego z 

r. 1839 i n Geometria" rękopis z r. 1804. 

Do litościwych i ofi arnych serc udaje się za naszem 
pośrednictwem biedny A. G., który 5 miesięcy przeleżał 
w szpitalu św. Piotra i Pawła , złożony ciężką chorobą· 
Prosi o kamasze i surdut, aby mieć możność wyjść ze 
szpitala i zająć się wyszukaniem jakiegoś zajęcia . Rodzi
ny ani krewnych nie posiada. 

o g ł O S Z e n i a. 

Wielki W Y BÓR Siewników, 
dostosowanych do wszelkich potrzeb gospodarczych: 

Siewniki SUPERIOR, najświ eżs zej edycji: 

Rzędowe, radełkowe i talerzowe uniwersalne, kombino 
wane do ziarna i nawozu, r zutowe, lekkie, szerokie, z 
przyrządem do wysiewu traw, siewniki specjalne do 
sosny, jednorzędowe do w arzyw, planet ir . . ~ wypiela
czami, do nawozów sztucznych oryg. SCHLORA, spe
cjalne siewniki do wapna, siewniki dwurzędowe do sa-

letry, sadzark i do ziemniaków. 
Przygotowane podług moich wskazówek, na podstawie 

ostatnich sprawozdań z prób, robi onych w kraju . 

Z NACZN I KI- DO Ł OWNIKI 
Maszyny talerzowe UN fE RILP A czterorzędowe do 
przykrywania i obsypywania ziemniaków. Maszynami 
temi osiąga się znakomitą oszczędność robocizny, zwięk-

szenie plonów i ułatwienie sprzętu ziemniaków. 

NOWY KATALOG, illustrowany, z cenam i, starannie opracowany, 

na rok 1909, wysy łam rolni kom na żąda nie franco . 

A LFR ED GRO D ZKI 

WARSZA WAJ 33, Senator'ska. 
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!! Tylko do Świąt Wielkanocnych ! 1 
P ierwsza i jedna z najlepszych fabryk zegarków w S zwaj-

12', carii, chcąc zapoznać szerszą publiczność w Kró l estwi~ 
ill~: P olskiem ze swoimi wybornym i zegarkami, znanymi ze swej 
:10 2' dobroci na Zachodzie Europy, postanowiła rozpowszech-
:~ : nić wyłącznie do swiąt W ielkanocnych, po niezwykle 
\~: nizkich cenach, nastepujące zegarki: , , . 

" ..... C N! 202 Zegar, męski zwykł. formatu 1 szt. za 2.20,2 szt. za 4,-
N! 204" "syst. Roskopf" 1 szt. za 2.45,2 szt. za 4 .50 
N! 206 .. Nowość płaski i b. cienki 1 szt. za 2.85,2 szt. za 5.40 
N! 208 .. zakryty. 1 szt. za 3.55, 2 szt. za 6.60 
N! 210 .. damski odkryty. 1 szt. za2.70, 2szt.za5. 10 

Wszystkie wyżej oznaczone zegarki męskie i damskie są z czarnej 
stali, nakręc. główką (remontoir) do nakręcania co 36 godzin . Z 
wyglądu nie różnią się w niczem od drogich zegarków po 20 i 
25 rb . Do każdego zegarka dołącza się poręczenie prawidłowego 
chodu na lat 6. Na wydatki pocztowe dolicza się 45 kop. od 1 
do 4 sztuk. Zegarki wysyła się natychmiast po otrzymaniu obsta-

lunku za zaliczeniem pocztowem i bez zadatku. 
Adresować : Firma Handlowa Sz. I. KUCZERO, Warszawa, Zielna 41. 

I TJ H'AG A! Radzimy skorzystać z ',~ad(trz().ic!cei si§ obecnie sposobI ności, gdyż 170II:yżSZfJ ceny oznaczone zosialy na bw'dzo krótki czas. 

~tt;t~1t;tt;t:t1;i;t~',;tt~~;tttil 
~ . * ~ ŚRODEK RACJONALNY J+ 
~ ~ 

~ szC;~~~~NI[, ł'';U'RY·N~·i E 
~ MYSZY t" ł ~ 
~ !)(l~~""'--~~* 

' ~ do na bycia we wszystkich aptekach i składach aptycznych. łt>-

+ł PRZEOST A W ICIELE: ~ * Seweryn Seydenman i S-ka ~ 

l 
!! Warszawa, Moniuszki.N!! 6. * 
~ 1- 7 * 
l~·;;~;;;;;;;+;++·;·;+;~ 
IL~[~~~L~[~~~L~~~L~l~~~~~~~~J 

~ DZIĘKUJĘ! powie każdy , (@l 
~ kto wypisze ze składu Markusa Haminera zegar to ale- f-rW 
~I ~ J5 to wy z samoświecącym cyferblatem, daj;:cym możność Irr!! 
~ poznać godzinę w nocy, z wielkiem szlifowanem lustrem, ~ 
:rtJ we wspaniałem szlifowanem pudle, paryskiei ro boty z ~ 
W' I k ' iill I![~ de i atną i przyjemną dla ucha muzyką .. symfonją", gra- rff.lJ 
[t4! jącą bardzo głośno i długo różne piękne i wesołe me- moo 
W lodje : walce , polki, mazurk i, krakowiaki, opery, pieśni ~ 
lrnIJ narodowe i t. d. z akompaniamentem fortepjanu przy ~ 

~I kościelnym dzwonie. Mając taki zegar można dostar- ~, 
~ czyć wiele przyjemności sobie, rodzinie i gościom. Cena I~ 
~ zamiast 20 rb., tylko rb. 5 k. 40, za przesyłkę 57 k· ~ 
~ Wysyłam za zalicz. Adres : Skład zegarów, MARHUS ~ I KAMINER Warszawa, Grzybowska 36. ~ 

I ~~~~~~~i~~~~§l]:j~~~~~~=j[f)~! 
Czytajcie wszyscy!!! ~ ~ ~ ~ 

\ O ::l: I~ 11 g c..,) ( "'- Wiele przyjemności dostarczycie so bie , rodzinie 
X \ _.. &5' ' . I f d t It r V _ ... H gosciorn, Jeże i za un ujecie sobie ua e owe szli.o-

O O ,~ ~ -'-C>~ 'I.. - •• ~- wane lustro z muzyką i zegarem, wyrobu zagranic z-
(j IJ er .. '-" ..... r ....... l ...-< nego, grające pięknie walce, polki, (do tańców) mar-

U~ ~ , ~<C ~ HI-'-1 :_~= I sza i pieśni ludowe głośno i dłu go, z dźwięcznym i 
U lO: - ~~ pięknym tonem . Oprócz te go zegar poka zuje ja k naj-{) ~ I dokładniej czas z gwarancją na 6 lat. Cena zamiast g Q Q <C ... S 12 i 16 rb . 

r. Jedyny dostawca w Suwałkach 6 ..... ~ ~ II ~ tylko 3 ruble 50 kop. i 6 rubli. 

X BURAN {\, C ~ V \';; Obstalun ki wykonywują się za zaliczeniem pocztowe m nawet bet 

~ 
O 4-4 zadatku. Adresować proszę: Do domu handlowego Sz. I. HUCZER 

GŁÓWNA N! 44. t _______ .!:==__ w Warszawie, Zielna 41 . 
~~~c.()'l~~~~~~~~~~ _______________________________ ~~------~~--~---

Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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